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			  Wesoło idzie na spacer zima,
			  za rączki małe bałwanki trzyma,
			  gdy się zaśmieje, śnieg z nieba leci
						aby na sankach, śmiały się dzieci.
 

[image: ]BIEGAŁY PTASZKI
T.Kubiak
Biegały ptaszki, biegały
po śniegu jak płótno białym.
Stukały dzióbkiem w okienko:
- Rzućcie nam prosa ziarenko!
Ziemia na kamień zmarznięta.
- Czy o nas nikt nie pamięta?
Wybiegły dzieci z przedszkola,
sypią ziarenka na pole.
Ptaszki ziarenka zebrały
i dalej -  frrr – poleciały.

Co za białe piórka,
sypie zimą chmurka?  (śnieg)
								Szczypie w uszy,
								nos czerwieni.
								W szklaną taflę
								wodę zmieni.  (mróz)
W oczach węgielki
z marchwi nos wielki.
Na śniegu stoi.
Ciepła się boi.  (bałwan)
								Nosi je na rękach
								nawet słaby malec.
								Mogą mieć pięć palców,
								albo jeden palec.  (rękawiczki)
[image: Znalezione obrazy dla zapytania dzieci z książką obrazki]Kącik Rodzica….

Profilaktyka wad postawy – co radzi fizjoterapeuta
Monika Sobkowiak

Dorota Świdurska, wrocławski nauczyciel i fizjoterapueta z wieloletnim doświadczeniem w pracy z przedszkolakami, stworzyła dla Was krótką listę rzeczy, na które warto zwrócić uwagę.
Głód ruchu
Profilaktyka wad postawy związana jest z rozwojem ruchowym przedszkolaków. Dziecko odczuwa nieustanną potrzebę ruchu. W związku z tym daj mu codziennie przynajmniej pół godziny czasu na zabawę na dworze – to proste i bardzo potrzebne.
· W obliczu wirusowego zagrożenia pamiętaj o częstym myciu rąk i wyborze miejsca, w którym dziecko będzie mogło swobodnie się wybiegać bez ryzyka kontaktu z przypadkowymi osobami.
· Sprawdzaj jakoś powietrza przed planowanym spacerem.
Samodzielny chód
Niezależnie od towarzyszącego pośpiechu, dziecko powinno samodzielnie, o własnych nogach, dojść do przedszkola czy do miejsca docelowego naszego spaceru. Wózek i ręce rodzica nie stanowią wspomagania jakiego wymaga dziecko w wieku przedszkolnym.
· Zawsze, kiedy nadarza się okazja, zachęcaj dziecko do samodzielnego chodzenia po schodach. Zadbaj o bezpieczeństwo i kształtuj prawidłowe nawyki utrwalając ruch prawostronny i trzymanie się poręczy.
Obuwie dziecka
Obuwie dziecka to zarówno buty, domowe kapcie i obuwie zmienne, którego dziecko używa w przedszkolu. Bywa powodem do zmartwień nauczycieli. Przedszkolne kapcie bywają za duże, rozpinające się, zbyt miękkie. Obuwie powinno być dostosowane rozmiarem do aktualnych potrzeb dziecka. Odpowiedni rozmiar butów i kapci jest ważny ze względu na bezpieczeństwo podczas zabawy, przemieszczanie się po schodach i przede wszystkim konieczne dla prawidłowego rozwoju stopy. Usztywniana i antypoślizgowa podeszwa dodatkowo przeciwdziałają wypadkom.
[image: profilaktyka wad postawy]

Siedzenie na podłodze
Warto zwrócić uwagę, by dziecko podczas zabawy na dywanie nie siadało z nóżkami ustawionymi w literę „w” (podudzia na zewnątrz, kolana do środka – to błąd). Proponowany dziecku siad to siad skrzyżny (“po turecku”) lub siad japoński. Siedząc na krześle stopy „nie wiszą”, ale są podparte całą powierzchnią o podłoże – ważna jest odpowiednia wysokość krzesełka. O poprawnej postawie mówimy wtedy, gdy dziecko siedzi na całej powierzchni krzesła, plecy są oparte o oparcie. Zwróć uwagę, aby dziecko nie siadało z nogą pod pośladkami.
Obserwacja dziecka
Warto zwracać uwagę czy dziecko nie garbi się, czy nie ma tendencji do nieprawidłowego siadu, przyjrzeć się ustawieniu kolana oraz stóp (podpowiedzią jest to, które części tyłu obuwia ścierają się szczególnie – dobrze, aby to był środek). Dobrze jest kształtować prawidłowe nawyki podczas podnoszenia przedmiotów z podłogi.
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www.panimonia.pl
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Bajka o Czerwonym Kapturku 
Piotr Walczak

Było to w czasach nie tak odległych ale i nie tak znowu bliskich. Rzecz się działa w Bajkolandii - krainie w której wszystko wydarzyć się może. We wsi Kołolasewo mieszkała sobie z Mamą dziewczynka, którą wszyscy nazywali Czerwonym Kapturkiem. A dlaczego Czerwonego Kapturka tak właśnie nazwano? Ano dlatego, że dziewczynka zawsze nosiła na głowie czerwoną chusteczkę.
[image: ]Czerwony Kapturek miał Babcię, która mieszkała w samotnym domku w pobliskim lesie. Dziewczynka często odwiedzała Babcię, raz z Mamą a czasami sama. Babcia także odwiedzała Czerwonego Kapturka i jego Mamę. Pewnego razu Babcia zachorowała. Leżała w łóżku, kaszlała, była słaba, nie mogła nigdzie wychodzić ani nawet przygotować sobie jedzenia. W tamtych czasach nie było lekarzy, a ludzie leczyli się lekarstwami, które dawała im przyroda - na przykład ziołami, miodem albo winem. 
Mama dziewczynki upiekła maślanych racuchów, które zapakowała do wiklinowego koszyka. Włożyła tam też słoik lipowego miodu i butelkę wina z czerwonej róży. Wręczyła kosz Czerwonemu Kapturkowi i powiedziała:
- Idź Czerwony Kapturku do Babci. Zanieś jej maślane racuszki, miód i wino. Jak podje racuszków, popije miodu i wina, to powinno jej się poprawić.
Czerwony Kapturek wziął koszyk i poszedł znaną sobie ścieżką do domku Babci. Kiedy dziewczynka szła sobie przez las, trafiła na polanę, gdzie rosły piękne kwiaty przypominające czerwone dzwoneczki. Dziewczynka zachwyciła się kwiatami, bo przypominały jej własne nakrycie głowy. Pomyślała, że nazrywa ich trochę, zrobi bukiecik i zaniesie Babci. Babcia na pewno ucieszy się z takiego pachnącego, kolorowego prezentu. 
Jak pomyślała, tak zrobiła. Zaczęła zrywać czerwone kwiatuszki podśpiewując sobie przy tym piosenkę:
Jestem Czerwonym Kapturkiem
Dla Babci zbieram kwiatuszki
Zaniosę jej bukiet z koszyczkiem
W koszyczku miód i racuszki?
Śpiew dziewczynki zwabił na polanę wielkiego, szarego Wilka. Wilk przysłuchiwał się jak Czerwony Kapturek podśpiewuje i dowiedział się, że dziewczynka wybiera się do chorej Babci. Nie powinno was dziwić, że Wilk znał mowę ludzi. W bajkach, a szczególnie w bajkach do czytania, zwierzęta znają mowę ludzi a ludzie - mowę zwierząt.
Szary Wilk był głodny. Czerwony Kapturek nadawałby się w sam raz na smaczne śniadanie. Kiedy jednak usłyszał, że dziewczynka idzie do domku samotnej, chorej Babci, postanowił, że może zjeść i Babcię i Czerwonego Kapturka. Pobiegł więc szybko wzdłuż ścieżki prowadzącej do Babcinej chatki i zapukał do drzwi. 
- Kto tam? - zapytała słabym głosem Babcia.
- To ja, Czerwony Kapturek Babciu - zawołał Wilk, próbując naśladować śpiewny głos dziewczynki. - Przyniosłam ci koszyczek z jedzeniem i lekarstwa.
- Ach jak dobrze - westchnęła Babcia. - Zaczekaj wnusiu, już ci otwieram drzwi, tylko wstanę z łóżka.
Po chwili Wilk usłyszał szczęk zdejmowanego skobla i skrzypienie uchylających się drzwi. Babcia nawet nie zdążyła krzyknąć, kiedy głodny Wilk otworzył swój wielki pysk i połknął ją w całości. Zadowolony z siebie, postanowił zaczekać na Czerwonego Kapturka. Zamknął okiennice, żeby do środka nie wpadało zbyt dużo światła i wskoczył do łóżka Babci. 
Nie minęło zbyt wiele czasu, kiedy do drzwi zapukała dziewczynka z koszyczkiem i bukiecikiem czerwonych kwiatów w ręce. 
- Dzień dobry kochana Babciu, to ja, Czerwony Kapturek, otwórz proszę - poprosiła dziewczynka.
- Drzwi są otwarte, możesz wejść - rozległ się nieprzyjemny głos z wnętrza izby.
Czerwony Kapturek zdziwił się nieco ale wszedł śmiało do środka ciemnego mieszkania.
- Babciu, a czemu tu jest tak ciemno, czemu zamknęłaś okiennice? - zapytała dziewczynka.
- Słońce mnie razi moja wnusiu - zachrypiał Wilk.
Czerwony Kapturek zbliżył się do łóżka Babci. Trochę światła wpadało przez uchylone drzwi i dziewczynka zauważyła, że Babcia jakoś dziwnie wygląda. 
- Babciu, a czemu masz taki dziwny, gruby głos?
- Przecież jestem chora wnusiu i zachrypnięta, dlatego tak dziwnie mówię.
- A czemu masz takie wielkie, świecące oczy?
- Oczy mi błyszczą od choroby moje dziecko?
- A czemu masz takie wielkie zęby?
- Żebym cię mogła zjeść! - wrzasnął Wilk, kłapnął wielką paszczą i połknął Czerwonego Kapturka.
Zadowolony, że mu się tak znakomicie powiódł niecny plan, rozłożył się wygodnie na babcinym łóżku i zaraz zasnął. Zaczął przy tym okropnie chrapać. Chrapał tak głośno, że usłyszał to myśliwy Jemioła. Łowca to był niezrównany. Ze swojej flinty powalił już niejednego groźnego zwierza, co się ludziom naprzykrzał. 
Zakradł się Jemioła pod babciną chatkę i zajrzał do środka. Nie mógł uwierzyć w to co zobaczył. Na łóżku leżał olbrzymi Wilk z brzuchem wydętym jak balon. Myśliwy zdjął flintę z pleców, wycelował i wystrzelił prosto w chrapiące wilczysko. Pękł wielki brzuch Wilka, a z środka wyskoczył Czerwony Kapturek wraz z Babcią. Wilk zerwał się na cztery łapy i przerażony zaczął uciekać.
- Żebym cię w tym lesie więcej nie widział nicponiu! - krzyczał za nim jeszcze myśliwy Jemioła. 
Babcia i Czerwony Kapturek bardzo dziękowały swojemu wybawcy. Dziewczynka wyjęła z koszyczka maślane racuszki, miód i wino z czerwonej róży. Zjedli ze smakiem racuchy i wypili we trójkę miód. Babcia powiedziała, że po takiej przygodzie to właściwie czuje się jak nowo narodzona i różanego wina na poratowanie zdrowia pić nie musi. Wzniosła jednak toast z myśliwym Jemiołą za szczęśliwe zakończenie bajki.
Czerwony Kapturek toastu nie wznosił, bo jak wiadomo, dzieciom wina pić nie wolno. Wolał wąchać czerwone kwiatuszki.
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www.bajkidoczytania.pl
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Znajdź różnice. Pokoloruj wybrany obrazek.
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Pokoloruj obrazek.
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Pół godzinki dla rodzinki…



Rodzic i dziecko lub dzieci w parach leżą na przeciwko siebie:
· Podawanie do siebie piłki rękami (ramiona ułożone w bok, łokcie uniesione)
· Siłowanie – obie osoby trzymają piłkę. Na sygnał każdy ciągnie piłkę do siebie licząc np. do pięciu. Wygrywa ten, kto zabierze piłkę.
· Klaskanie – dziecko powtarza rytm, którą rodzic pokaże (przy uniesionych łokciach).
· Dmuchanie – podawanie  do siebie piłeczki ping-pongowej dmuchając ją.
Rodzic i dziecko lub dzieci w parach leżą obok siebie
· Rzucanie – rzucamy jak dalej oburącz woreczek (lub np. kulkę papierową). Następnie czołgamy się po woreczek.
· Ślizganie – leżąc na podłodze (lub na kocyku) ślizgi na brzuchu (ważne, by ręce odpychały się równocześnie). Zabawę można przeprowadzić w formie zawodów rodzic – dziecko.
Rodzic i dziecko lub dzieci w pozycji siedzącej
· Co narysowałem? – rysujemy zakrętką butelki (trzymaną przez palce stóp) litery, cyfry, figury, zadaniem drugiej osoby jest odgadnąć co zostało zapisane/narysowane
· Podaj butelkę! – turlanie stopami butelki  do siebie
· Porządku – wrzucanie do butelki palcami stóp np. żołędzi, kulek papierowych, pogniecionych wcześniej stopami
· Grzechotka – butelka wypełniona wodą z brokatem jest trzymana przez palce stóp, zadaniem dzieci jest potrząsanie butelką „grzechotką” w dowolnym rytmie, rytm może naśladować druga osoba
Kto szybciej?
· dzieci spacerują po dywanie, na umówiony sygnał, np. klaśnięcie jak najszybciej siadają na krześle, stają na jednej nodze, kładą się na brzuchu, itp.
Z przedszkolnego Menu- pyszności małych Krasnali…[image: Znalezione obrazy dla zapytania dzieci gotują rysunki]



Pulpeciki w sosie carbonara
[image: ]4 porcje 
· 500 g mielonego mięsa wieprzowego lub drobiowego (np. z uda)
· 1 łyżka sosu sojowego (opcjonalnie)
· po 1/3 łyżeczki ostrej i słodkiej papryki
· 2 ząbki czosnku
· 1 jajko
· 2 łyżki bułki tartej
· 1 i 1/2 szklanki bulionu lub rosołu
· 150 g cienkiego boczku lub szynki suszonej, pancetty
· 1/3 szklanki śmietanki 30% lub 18% (do zup i sosów)
· 2 łyżki posiekanej natki pietruszki
· oraz: sól, pieprz, oliwa lub olej, mąka pszenna
Przygotowanie 
· Mielone mięso umieścić w misce, doprawić solą oraz zmielonym pieprzem (po ok. pół łyżeczki). Następnie dodać jajko, bułkę tartą, sos sojowy, papryki w proszku oraz przeciśnięty przez praskę czosnek. Dokładnie wyrobić składniki.
· Formować pulpeciki wielkości orzecha włoskiego, obtoczyć w mące pszennej a następnie obsmażyć na patelni na oleju.
· W szerokim i większym garnku zagotować bulion. Włożyć obsmażone pulpeciki i zagotować. Przykryć i gotować przez ok. 20 minut, w międzyczasie 2 - 3 razy potrząsając garnkiem i mieszając pulpeciki.
· Boczek pokroić w kosteczkę i włożyć na patelnię. Smażyć mieszając przez kilka minut aż się podtopi i lekko zrumieni. Dodać do garnka z pulpecikami i gotować przez 5 minut.
· Wlać śmietankę oraz dodać posiekaną natkę. Wymieszać i gotować jeszcze bez przykrycia przez ok. 1 - 2 minuty. Doprawić świeżo zmielonym pieprzem oraz w razie potrzeby solą.
· Podawać z ziemniakami oraz sałatą lub surówką.
Propozycja podania 
ziemniaki / sałata ze śmietaną lub surówka
Kruche ciastka z powidłami
[image: ]Składniki
· 1/4 szklanki (60 ml) ciepłego mleka
· 7 g suchych drożdży instant (lub 25 g świeżych)
· 100 g smalcu lub masła
· 300 g mąki pszennej
· 1 jajko
· 1 łyżka cukru wanilinowego
· 2 łyżki cukru pudru + do posypania
· ok. 280 g powideł śliwkowych lub marmolady
Przygotowanie 
· Do kubka z ciepłym mlekiem dodać drożdże, szczyptę cukru i dokładnie rozetrzeć. Odstawić na 10 minut do wyrośnięcia.
· Smalec lub masło pokroić w kosteczkę i rozetrzeć palcami razem z mąką.
· Jajko ubić z cukrem pudrem, dodać je do mąki z tłuszczem. Wlać drożdże oraz dodać cukier wanilinowy. Wszystko wymieszać i połączyć w jednolite ciasto.
· Wyrabiać je przez około 10 minut, aż będzie gładkie i nie będzie się kleić. Przełożyć do miski, przykryć folią i  odstawić do wyrośnięcia na ok. 1 godzinę.
· Ciasto podzielić na 2 części i kolejno rozwałkowywać je na cienkie placki (grubość jak na ciasto pierogowe), w razie potrzeby podsypać stolnicę mąką.
· Kroić na kwadraty o boku ok. 7 - 8 cm. Na środek nakładać po łyżeczce powideł lub marmolady. Zawinąć jeden róg kwadratu na nadzienie, następnie przeciwległy róg zawinąć pod spód ciasteczka.
· Układać na blaszce wyłożonej papierem do pieczenia. Piekarnik nagrzać do 200 stopni C. Wstawić blaszkę do piekarnika i piec na złoty kolor przez ok. 10 minut.
· Powtórzyć z resztą ciasta. Gotowe ciasteczka posypać cukrem pudrem.

Wszystkie informacje i obrazki zostały zaczerpnięte z różnej literatury i Internetu. 										
									Przygotowała:
                                                                                                		Katarzyna Liberacka


image5.png
PROSTE WSKAZOWKI => PROSTE PLECY!

1 K

pani(ED)onial




image6.png
30 minut dziennie
ruchu na
Swiezym powietrzu

dopasowane krzesto
stopy na podozu,
opard,

kat prosty w kolanic

obserwacja dziecka
ok chods>
Jjak siega po przedmioty?

dopasowane obuwie
W odpowidnim rawiarzz,
wane pod katom mij:,

wktoryh et szzegine Scirane

samodzielny chéd

wiatk i ogenie pravdskolaka ra rech

it pragajg rzwsow ruchowemu

dopasowany stolik
nie zhyt wysoki { e byt nisi,
ki, pray ety diecko

i pochulasi an wie unosiramion

siedzenie

% korygowanie siadu

w sadsic trgingm (v kikarde)
4 ub w sadsic akorickim
Sorggovanic sadu w kst ltery





image7.jpeg




image8.emf

image9.emf

image10.jpeg




image11.emf

image12.emf

image13.emf

image14.emf

image15.jpeg




image16.jpeg




image17.emf

image18.emf

image1.emf

image2.emf

image3.emf

image4.gif




